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AARONA RNA OPORRARNARNRANONNA 
| rych spotykano na ulicach radośnemi okrzyka- 

mi, LE aei u Królowey aby się dowie- 
dzieć, kiedy N. Pani zechce przyjąć adres pó- 
mieniony. x 

Wyznaczyła zatem Królowa dzień dzisiey- 
szy i przyrzekła przyiąć deputucyją od miasta 
o pierwszey. z południa. Po oddaleniu się 
Allegro z trzeciego koncertu Pana Riese ma | szeryfów N. Pani wyszła ma balkon, a lud 
fortepiano. Spodziewamy się że piękny talent | zgromadzony witał ią okrzykami radości, 
Pana Lemock będzie nową pobudką szanow- , 
ney publiczności do zasczycenia tego ostatnie» | 
go koncertu licznem zgromadzeniem się. 


WIADOMOSCI KRAIOWE. 


z Petersburga, '22 Czerwca, 
Pan LTemock doskonały  fortyvpianista  towa- 
rzyszący P. Catalani w iey podróży, będzie 
w dzisieyszym ‘ey ‘koncercie, grał pierwsze 


„ Oto iest spis pomienionegn adressu: 


Adres naypoddańszy podany. Nayiafnieyszey 
| Krolowey od Lorda Maiora, „dldermanów i 
członków rady mieyskiey. 

„My zawsze wierni i gorliwi poddani W. K. 
M. Lord maior, Aldermani i mieszkańcy gmin 
miasta Londynu po zgromadzeniu się naszem 
w radzie mieyskiey, przybliżamy się do stop 
W. K. M z nayrzetelnieyszemi uczuciami od- 
dania SIĘ naszego, przywiązania i uszanowania, 
i ubolewamy razem z W. K..M. nad wszyst- 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


ANGLT1A. 
„ 2 Londynu 16 Czerwca. 
Pozawczera odbyło się tu posiedzenie rady 
mieyskiey, na kłórem po długich sporach po- 
stanowiono podąć Królowey adress ubołewaiący 
razem i winszuiący. Szerylowie londyhscy któ- 


4 E M i 
kiemi smnutnemi wypadkami; których Nayia- 
śnieysza Pani doświadczyła podczas nieobe - 
cności swoiey w Anglii, a mianowicie przez- 
stratę osob rodziny Królewskiey zrządzonych; 
naybardziey zas ubolewamy nad zgonem nay-- 
ukochańszego Króla naszego,- którego oyeow- 
ska nad osobą W. K. M. opieka, w srod nay- 
krytycznieyszych okoliczności zasłamała Ją od 
wszystkich nieprzylacioł i była naywiększym 
dowodem niewinności W. K. M.;. nieniniey 
teź i nad zgonem nayukochańszey córki Wa- 
szey, Xiężuey Karoliny, na którey spoczywały 
nadzieie Wiclkiey-Brytanii, a którey pamięć 
nazawsze drogą sęrcom naszym zostanie. Przy- 
wiązanie nasze ku domowi Królewskiemn i źy- 
czenie pokoia wewnętrznego, każą nam się spo- 
dżiewać Že nieporozamienia się zachodzące 
między ;Twoią N. Osobą i N. małżonkiem 
twoim zakończą się z honorem dla. obu 
stron i powszechaem ukontentowaniem narodu. 
Spodziewamy się także, iż w zdarzeniu konie- 
czności badań sądowych, szlachetna stałość 
umysłu W. K. M. uroczyście się oprze wszel- 
kim badaniom sekretnym,, iako- przeciwiącym 
się wszelkiey sprawiedliwości i nięzgodnym z 
uczuciami Anglików, i Że przeciwnie W. K. 
M. będziesz. się domagać sądownictwa. publi» 
. eznego, które wyświeci w. obliczu całego na- 
rodu honor W. K. M. Cieszemy się nadzieią 
że W. K. M. raczysz przyjąć ten adres iako 
wynurzenie wierności i oddania się obywateli 
Londyńskich ku domowi, Braunschweygskiemu, 
który aby iak naydłuźey władał berłem An- 
gielskiem i zasłaniał ie od wszelkich klęsk i 


przygod z serca źyczemzy.« 


1 
F , 3 ei 
= z Hagi, th Czertyca. = 

Zwłoki zmariey Xięźney JMści Nassam 
d'Orange przeniasiono dzistay z naleźnemi 
honorami z zamku Loo do Apeldorn i złoźo- 
no w kościele tamecznym, 
ELN 


PE 


+;'RÓZMAITOSCI. 
por? 1 
, O instytutach dobroczynności w Florencyi. 


Ułomek z. dzieła St Hr. na Skrynnie 
Dunina Borkowskiego: — Podroż do Włoch. 


Między instylutami publicznemi, bractwo 
miżosierdzia iest /naypięknieyszym w Flo- 
rencyi, maypięknieyszym we Włoszech, . nay- 
pięknieyszym w świecie całym. Jest to dzie- 
ło heroizmu, religii, i ludzkości, ugrunto- 
wane ną całkowitem poświęcenin się dla. mi- 
łości bliźniego.  Towarżystwó miłosierdzia 
zawiązało się naprzód r. 1244. Zarazy mo- 
rowe, owych czasów zagęściły choroby w 
mieście, a lud „ biedny „ginął bez pomocy, 
bez pogrzebń. ebrało się tedy kilkudziesiąt 
obywateli, którzy poświęcili się na usłagę 
nieszczęsliwych, a chcąc ten. €zyn zrobić 
szlachelnym eszcze, postanowili przebierać 
się tak, iżby nie Byl poznanymi, i nikt nie 
mógł wiedzieć, od kogo usługi odbiera. Ksiąź- 
ki „del morbo zachowuią liczbę „ludzi zapo- 
wietrzonych , którym bractwo miłosierdzia 
oddawało usługi. Jak tylko iaki przypadek 
staje się w mieście lub na przedmieściu, 
dzwon miłosierdzia daie się słyszeć. Na Lo hasło 
czy w dzień czyli w nocy, choćby w naywiększy 
deszcz, idą natychmiast bracia przebrani w 
domina na mieysce przypadku, zabierają w 
skrzynię słabego lub zmarłego, i niosą do 
szpitala. Złoźywszy go starszy brat zbiera 
iałmużnę między braćmi i oddaie ią na uży- 
tek nieszczęśliwego. . Bracia miłosierdzia są, 
na usługi wszystkich mieszkańców miasta, 
bogatych czy ubogich, zamieszkałych lub 
cudzoziemców byle w imie miłosierdzia źą- 
dano ich pomocy, służą oni ludziom maię- 
tnym w słabościach równie jak ubogim, ni- 
gdy nawet wymówić się od tey usługi nie 
mogą (r) — Zaden brat w domu słabego 
nic przyjąć nie może, nie wolno mu nawet 
szklanki wody wypić. Nie iednak nie wy- 
równa tey pilności i troskliwości, z iaką te 
anioły stróże chodzą około słabych, i wszy- 
stkie choćby nayniźsze pełnią: posługi. — Oby- 


NIDERLANDY. 
2 Bruxelli, 14 Czerwca, 


Wczora ogłoszono tu następuiącą pożądaną 
nowinę: „Burmistrze i urzędnicy miasta , Bru- 
xelli pośpie szarą podać do wiadomości miesz- 
kańcow, iź Jey Cesarzewicowsko-K rólewicowska 
Mość Xięźna JMść Orańska pomyślnie odby- 
ła pałóg i powiła Xiążęcia w zamku Sesdi- 
ke dnia 13 b. m, o godzinie agiey z połu- 
dnia. Xiąże JMść iey małźonek sam raczył 
zawiadomić o tem sczęśliwem wydarzeniu 
magistrat tuteyszy.« 


O sczęsliwie odbytem połogu naszey Xiężney 
mastępczyney ogłoszono w Hladze przez sto- 


r 


krotny wystrzał z dział. . 
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watele miasta wszystkich klass,:>tak mbodży 
dak i pierwsi panowie, składaią to dobro- 
czynne towarzystwo. ` Leopold W.  Xiążę 
Toskański należał do tego bractwa, È równie 
z memi pełnił usługi. 
tutu iest' następniąca: — Towarzystwo skła- 


ala się z 72 braci róźnych kłass, to iest 
16 prałatów, 20 Xięźy, 14 szlachty i 28 
artystów; oprócz tych iest 105 osób tak 


zwanych dziennych (Giornati), z których 15 
idzie codzień koleią na usługi towarzystwa 
i są zapisani w księdze braci. Wiele innych 
osób przychodzi tu pełnić obowiązki miło- 
sierdzia czekaiąc, aby byli umieszczeni w 
liczbie zapisanych braci. Towarzystwo to 
nie ma innych nagród nad te, które z prze- 
konania dobrego uezżynku wypływaią. Fan- 
dusze ich wystarczaą ledwie na utrzymanie 
matey kaplicy, a przywileie kończą, się na 
-«wspólnem wsparcia: w chorobie, «na wyzna- 
czoney dzienney opłacie dziewięć paolów (2) 
które tyłko w czasie słabości pobieraią. — 
Tak od pięciu wieków trwa w stolicy iasty- 
tat tych rycerzów ludzkości, który heroizm 
przodków zaprowadził, a cnota późnieyszych 


pokoleń utrzymuie, — Florencya ma: dwa 
wielkie szpitale dla chorych. Szpital: $. Ma- 
ria nuova, i szpital San Bonifacio. W kaž- 


dym z tych szpitałów można wygodnie do 
dwóch tysięcy pomieścić chorych. Sale są 
wielkie, wysokie, i z takiemi 'luftami, źe 
pomimo znaczney liczby chorych, ani zaduch 


ant smród czuć się nie daią. W szpitalu Sgo 


Bonifacego pokazano mi salę, w którey leżą 
ladzie na pedogrę chorzy. — Leczą tu także 
waryatów. Lekarz Chiarugi wprowadził no- 
wy, i nierównie łagodnieyszy niź zwyczayny, 
sposób kurowania tych nieszczęśliwych. Nie 
wiążą tn szalonych ani postronkami, ani 
łańcuchami, są oni przyimocowani do, łóźka 
ża ręce, nogi 1 pod pachę szerokiemi ma- 
lowanemi taśmami, tak Że pomimo nay- 
większego szamotania zranić się nie mogą. 
Kaźdy waryat ma swóy osobny * pokoik z 
kołem w ścianie, przez które ieść mu daią. 


Jest na to umocowany w kole stolik marmu- | 
"talerzami, w które się ' 
ładą potrawy. Tym sposobem; nie dosta- . 


rowy z wydrąźonemi 


= 
m 


O) 7 żydzi wzywaią powszechnie pomocy bra- 
ci miłosierdzia. : 

van T OTSE 

(2) Na dukat rachuią 20 paólów. 


` 


Ustawa > tego insty- 


ią waryaci nie takiego w ręce, czemby so- 
bie, lab innemu szkodzić mogli. Kuracya 


tych nieszczęsliwych zasadza się po więk= 
szczy części na  połakiwaniu i pochlebiana 
ich marzeniom, a tak nayłatwiey i nayprędzey 
przychodzą do zdrowia. Uważał Pan Chia- 
rugi, źe, od czasu iak fanatyzm religivny 
ustał, ustały takźe i waryacye tego rodzaiu. 
Miasto Livorno, gdzie ieszcze fanatyzm się 
utrzymuie, iest iedynem mieyscem, skąd te~ 
go rodzai waryaci wychodzą. Widziałem 
tu Xiędza, któremu się zdaie, Że iest Papie- 
żem; błogosławi on wszystkich, pisze bulle, 
a iak się rozgniewa, i. klątwy rzuca: z resztą 
nayspokoynieyszy. Naywięcey iest we Wło- 
szech waryatów z miłości; iest tu ieden, któ- 
ry zawsze czeka na przybycie oblubienicy, 
która iest córką wielkiego Sułtana. Podo- 
bne spokoyne fixacye są naylrudnieysze do 
wyleczenia, nierównie prędzey wychodzą sza* 
leni. Leopold kazał sprzedać dobra szpitalne 
twierdząc sprawiedliwie, źe administracye są 
zawsze szkodliwe dla publicznych instytu- 
tów, bo ie zostawiają” w podległości admini- 
stratorów. „Ale przedaiąc dobra, zrobił Léo- 
pold ten wielki błąd, źe nie upewnił docho- 
dów 'szpitalów w naturze, iak się w tym kraju 
zwykło dobra rozdawać, ale w _ pieniądzach. 
Tym sposobem zruynował szpitale, bo wszyst- 
kie źywności poszły w górę, a cena iednako- 
wa została pieniędzy. zdając dobra  szpi- 
talne, rachowaao worek pszenicy pięć lirów 
a teraz koszluie przeszło trzydzieści lirów. (3) 
JI Bigalo nazywa się instytut dla sierot. Za: 
trudnia się wychowaniem mięzczyzn do lat 18, 
a kobiet do lat 24, Jnstylut ten stara się o 
umieszczenie tych biednych ludzi w domach 
prywatnych, gdzie zostają zawsze „pod okiem 
instytutu, leżeli która dziewczyna znaydzie 
męża, obowiązkiem instytutu iest sprawić we- 
sele, i dać mały stosowny posag. —Inney na- 
tury iest instytat Quareonia. Nie przyymuią 
tu, tylko takie dzieci, które maią rodziców, 
ale ubogich, lub nie staraiących się o wycho- 
wanie dzieci. T)aią im tu stosowną edukacyą 
i utrzymanie. Uczą ich czytać, pisać, racho+ 
wać i rysować; a po skończoney nauce oddaią 
do artystów. lub rzemieslników. — Podrzutki 


„składaią się w domu Dei Intiocenti zwanym. 


Są tu umyslnie na to utrzymywane  mamki, 
które znów biorą się z instytutu panien  zasz- 


| 4 (3) Na dukat rachnie się 14 i pół lirów. 
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łych wciąże, ‘i kosztem Í 
czasie połogu utrzymywanych w naywiększym 
sekrecie. — Ubodzy maią w Florencyi trzy in- 
stytuta, z których dwa nie „odpowiadają swemu 
przeznaczeniu, mnożą bowiem kosztem publi- 
cznym włoczęgów.. Takiemi są _ rostytuta 
PEvangelista, 1 la Congregazione di S, Gio- 
vani-Battista, W pierwszym przyymuią ubo- 
gich na noc, daią im wygodne łóżko i ogień 
do ogrzania. —Może tedy taki ubogi .cały dzień 
wkoowić się po mieście, źebrać lub kraść, a 
na noc znaydzie tu sawsze przytułek. W Jn- 
stytucie S. Battista nie przyymuią ani na dzień, 
` ani w nocy ubogich, ale daig im różne roboty 
do domu za tak mierne nagrody, źe na utrzy- 
manie i wyżywienie wystarczyć <nie mogą. 
Muszą tedy oprócz lego żebrać, a roboty, któ- 
pz ludzie oddaią, tak są nikczemne, że ich 
instytut inaczey pozbyć się mie- może, tylko 
ma loteryę wystawiałąc. „Pak, instytut treci, i 
miasto od ubóstwa nie iest oyczyszezone. — 
Naystosownieyszy instytut 
PAŁ ubogich zaprowadzony za rządu fran- 
cuzkiego. Przyymują 1 
bez BO, da” życi Daią każdemu ` po- 
rządne, odzienie, pomieszkanie i ściel. — 
Każdy ubogi ma trzy potrawy 
wina na obiad, a na kolacyą iednę potrawę. 


Ludzie młodzi i zdatni maią wyznaczoną, To- | 
starzy Zaś | 


botę w miarę siły i zdatności, i 
koiczą spokoynie i wygodnie resztę dni za- 
mierzonych. Oglądaliśmy tu fabrykę  turec- 
kich czerwonych czapek, które'stąd do Tunis 
i Algieru posyłaią. Handel 'tego artykułu iest 
‘dosyé znaczny; co tydzień wysyłają dwieście 
tuzinów, a każdy ; 4%, 
daiey ceny około 24 lirów czyli 5 paólów, a 
na rok 37400. Trzecia część zysku z han- 
dlu obrócona iest na utrzymanie tego domu, 
w którym tysiąc dusz mieścić się może. Za- 
rowadza tu także rząd fabryki iedwabne, do 
których ubogie kobiety użyte będą. Tym 


sposobem i ubodzy znaydą sposób wyżywie- | 


nia się i rząd pokryie wydatki  poźytecznemi 
rękodziełami, ) 

ustaw, kr ci' się mbóstwo proźnuiących wło- 
częgów po mieście; dowodzą oni tey smutney 


prawdy, źe im więcey rząd niesie wsparcia 


| dci 


tego instytutu w | 


tego rodzaiu iest; 


tu ludzi oboiey' płci | 


i kwaterkę | 


tuzin kosztuie podług śre-- 


Pomimo tych dobroczynnych . 


ubogim, ‘tym więcey mnoży się Źcbraków ; 
człowiek z natury opuszcza się na. wsparcie 


drugich i'rad nie mie robić. Tak w Anglii 


pełno iest ubóstwa, chociaż rząd niemal „całą 
intratę Szkocyi na wsparcie ubogich. obraca. 
Lepszy nierównie wynalazł sposób Papież Be- 
dedyki XIV do oczyszczeuia Bononii z mnie- 
manych kalek i ubogich; kazał on: ich wszy- 
stkich do umyśluie na to wyznaczonego do- 
mu o chlebie i wodzie zamykać. Po tygodniu 
przyznał się każdy, źe ma sposób do źycia i 
nie potrzebuie żebrać, a miasto zostało oczy- 
szczone z ubóstwa. Holendrzy mieli takźe 
wyborny sposób kurowania próźniaków ; 
zamykali oni ich. do pokoiu, do którego 
spodem woda miała wolny przysięp. Trze- 
ba było koniecznie albo pompować nieu- 
stannie wodę albo utonąć. Pokazało się, źe 
Żaden nie utonął, a kto raz tę dekcyą od- 
był, iuź więcey w tym  pokoiu mie postał. 
Nie mogę zamilczeć dwóch inaych instytu- 
tów, które, źe są zupełnie dziełem cnoty 
i zakładów prywatnych, zasługują ma tem 
większe powaźauie. > Towarzystwo degli Ba- 
onomini złoźone iest z szlachty. Niemasz 
szczęsliwego zdarzenia w źŻadney rodzinie, 
któreby się o mury S. Marcina dobroczyn- 
nie nie odbiło; «czy to chrzciny, czy wese- 
le, czyli powrót ukochanego dzięcięcia szczę- 
śliwa obchodzi familiia, naprzód do tego 
instytu posyła <hoyną daninę. Drugie to- 
warzystwo składa się z dam miasta Floren- 
cyi, a na ich czele iest Xiężna Corsini. Ze- 
brano tu 2,000 Czerwonych złotych na fun- 
dusz dla ubogich kobiet w połogu leżących. 
Naypierwsze damy miasta czynią usługi po- 
łożnicom, i stararią się o wszystkie ich p 
trzeby; kaźda dama ma sobie wyznaczoną 
ulicę, gdzie powinna pilnować ubogich po- 
łoźnic. 


Kurs Petersburski,Ą 
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